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W antrakcie 

Antygona z Kosowa 

• 

• 

Czarno-białe zdjęcia poraża­
jące okrucieństwem: · Grozny, 
Ruanda, Afganistan. Pod nimi 
równie wstrząsające reportaże. 
Sprzed miesięcy, tygodni . 
Z boku małymi literkami wypi­
sana obsada spektaklu. Tak wy­
gląda program ,,Antygony" So­
foklesa, ostatniej premiery Te­
atru Studio, w reżyserii nowego 
dyrektora artystycznego, Zbi­
gniewa Brzozy. Program wpro­
wadza w atmosferę tragedii, 
którą przynosi wojna, w an­
tycznych Tebach właśnie za­
kończona. Jak uporać się z cha­
osem, zaprowadzić ład, na któ­
ry czeka obolałe społeczeń­
stwo? Jak przywrócić poczucie 
bezpieczeństwa, odbudować 
normy- także, jeśli nie przede 
wszystkim- moralne? To nie­
botyczne zadanie wyznacza 
trop działań Kreona, dyktuje 
mu twarde słowa . Słowa wład­
cy, na którego spada odpowie­
dzialność za los poddanych. 

W scenerii antycznych ko­
lmnn, do jakich przyzwyczaiły 
nas monumentalne insceniza­
cje ,,Antygony", gubiliśmy 
z pola widzenia tło, na którym 
zawiązuje się dramat. 

Niekonwencjonalne spojrze­
nie na okoliczności , w jakich 
dochodzi do konfliktu dwojga 
bohaterów, wzbogaca o nowy 
kontekst ich relacje. 

Centralną postacią dramatu 
staje się Kreon. Uwikłany 
w sytuację, której ani nie 
chciał, ani nie przewidział , od­
słania swoje człowieczeństwo . 
Odkrywamy ze zdziwieniem 
jego nowy wizerunek. Czuły 
gest ręki , wyciągniętej na spo­
tkanie Antygony, zamiera wo­
bec osaczającej go wieści. Ty­
ran, skazujący na śmierć za 
złamanie ogłoszonego przezeń 
właśnie prawa, to jeszcze przed 
chwilą pełen współczucia dla 
powalonej cierpieniem sio­
strzenicy wuj , gotów zastąpić 
jej ojca i braci. Gdyby przypa­
dła, łaknąc pociechy do jego 
boku, gdyby zrozumiała swoją 
zuchwałość ... 

Ale do emocjonalnej więzi 
nie dojdzie. Pozostaje już tylko 
coraz bardziej zacięta walka 
między dwojgiem ludzi, którzy 
chcieli się kochać, a muszą 
nienawidzić. 

Nietrudno wyobrazić sobie 
podobne relacje w Bośni, Ser­
bii, Albanii. Ludzi, których 
dzieli śmierć i groby. Bez­
czeszczone i pokrywane kwia­
tami. Zdrajców czy bohate­
rów? 

Odczytanie ,,Antygony" 
przez bagaż doświadczeń 
współczesnego obywatela roz­
rywanej konfliktami Europy 
nie jest w żadnej mierze zabie-
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giem trywialnym. Przeciwnie. 
Pogłębia siłę artystycznego 
wyrazu. Czyni jeszcze bardziej 
wymownym dramat wyborów. 

Dobrze wiemy, co znaczy 
błąd w sztuce władzy. Błąd, 
który kosztuje jedno ludzkie 
życie, cóż dopiero, gdy życie 
tysiąca ludzi? Ciężar odpowie­
dzialności tych, którym pozo­
stał jeszcze głos sumienia, 
przygniata najpewniejszych 
siebie mózgowców. Bo właśnie 
racjonalistą jawił nam się Kre­
on przede wszystkim. Kreon 
w wykonaniu Jerzego Radziwi­
łowicza to wielka kreacja. Dla 
niej samej to przedstawienie 
obejrzeć po prostu trzeba. 

Antygonę grają na zmianę 
Maria Peszek i Izabela Szela 
- gościnnie. W interpretacji 
Peszkówny Antygona to 
dziecko, więcej : zranione pi­
sklę. Na zawieszonym sznu­
rze buja się jak na huśtawce . 
Nie widzi wieńczącej go pę­
tli . Jej wybór jest instynktow­
ny. To odruch serca, nie do 
końca świadomy, ku czemu ją 
wiedzie. Ta Antygona nie jest 
heroiczna, do czego przyzwy­
czaiły nas tradycyjne insceni­
zacje tragedii Sofoklesa. Naj­
pierw bezra~nie żałosna, po­
tem uparta 1 agresywna. Czy 
Maria Peszek udźwignęła tę 
rolę? Myślę, że z przedsta-

wienia na przedstawienie nad 
nią pracuJe. Równy miarą 
dramatowi głównych bohate­
rów stał się nieoczekiwanie 
fmałowy epizod - śmierć Eu­
rydyki w wykonaniu Gabrieli 
Kownackiej. Sposób pokaza­
nia rozpaczy tej kamiennej 
Niobe, rozrywającej sznur ko­
rali, gdy pękło jej serce, to 
mistrzowski element insceni­
zacji. W sumie, mimo drob­
nych potknięć (na przykład 
niewygrane partie chóru) 
"Antygona" to znacząca pro­
pozycja w repertuarze Teatru 
Studio. 

KAROLINA 


